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Mikołów, dnia 14. Lutego 1931 r. 


Rok VII. 


Wychodzi raz w tygodniu co sobotę. 


Cena prenumeraty na poczcie 
iu agentów 50 gr. mies., z odnosz. 
60 gr., kwart, 1.50 zł, z odnosz. 
a 1.:0 zł. + 


Adres Redakcji i Administracji : 


Mikołów, ul. Miarki 9. ~. 


cena numeru 15 gr. 


Ogłoszenia 0.10 zł za wiersz 
milimetrowy. Reklamy 0.15 zł. 
za wiersz milimetrowy : 


Telefon nr. 6 


Drugie czytanie budżetu w Sejmie. 


Wydawało się, że po zwycięstwie bloku 
prorządowego w ostatnich wyborach 
zmniejszy się naogół w kraju i na terenie 
parlamentarnym napięcie walk pohtycz- 
nych, że obóz zwycięski unikać będzie róż- 
nych starć, które nikomu nie przynoszą 
korzyści — a dążyć hędzie do wytworze- 
nia w Sejmie atmosfery spokojnej dła rze- 
czowej pracy. 

Nadzieje jednak niestety zawiodły. 
w Sejmie dalej toczy się goraca walka 
a porozumienia w żaden sposób uzyskać 
nie można. Krytyka, jakkolwiek rzeczowa, 
jeśli pochodzi od przeciwnika politycznego 
lekceważona jest i ośmieszana. Owa zwy- 
cięska prorządowa większość parlamen- 
tarna nie zwraca uwagi na wskazówki opo- 
zycji i pcha ją przez to do coraz ostrzej- 
szego kursu przeciwrządowego. | czy moż- 
na się dziwić, że opozycja toczy taką ostrą 
walkę, jeżeli widzi, że wszelkie jej rze- 
czowe wnioski przepadają ? Rozstrzygająaca 
zaś większość bierze na siebie coraz cięższą 
odpowiedzialność za wszystko. co czyni 
rząd i parlament. 


Budżety. 


Obrady budżetowe, jakie odbywają się 
od tygodnia w Sejmie, z niepokojem ślę- 


dzone są przez społeczeństwo. 


Charakter 
pracy naszych 


jednostronny : 


izh staje się coraz więcej 
uznanie znajdują tylko 
wnioski pochodzące z klubu rządowego. 
Coraz wyraźniej zaznacza się beznadziej- 


ność dążenia do wspólnego porozumienia, 


Przemysl i handel, Roboty publiczne, 


Rolnictwo. 


Najgorętsza dyskusja toczyła się nie- 
wątpliwie w czasie omawiania resortów, 
złączonych najściślej z życiem gospodar- 
tak przy 
Min. Przemysłu I Handlu oraz Rolnictwa 


czem. I omaw ianin budżetów 


szeroko dyskutowany był fakt obniżki cen 


i wyrażano niejednokrotnie słuszną obawę, 
hy zniżka ta nie przyczyniła się raczej do 
pogorszenia stanu istniejącego niż do jego 
polepszenia. Jako drogę ku naprawie ist- 
handlu 
i rolnictwa wskazywano ulei podatkowe, 


nicjąceso położenia przemysłu, 
które jednakże, jak widać, nie nastąpia 
zbyt szybko. Dla ulżenia rolnietwu doma- 
gano się udzielania kredytów dłużej termi- 
nowych, niż jak dotąd praktykowano. Bu- 
dzet Min. Robót publicznych nie wywołał 


żadnej dyskusji. 


Sprawy wojskowe. 

W dyskusji nad budżetem Mim. Spraw 
Wojskowych poruszano szczególnie kwe- 
stję naszego uzbrojenia, Wyrażano sprze- 
ciwy, że zanadto dbamy o uposażenie woj- 
skowych, a należałoby raczej fundusze te 
zmniejszyć na korzyść zbrojeń, szczególnie 
lotniczych i marynarskich. Padło nawet 
zdanie, że Marsz, Piłsudski dzierżąc w jed- 
nem ręku tyle funkcyj, nie poświęca się 
należycie sprawom przygotowania do woj- 
ny tak, jak należałoby. Oświadczenie ta 
wywołało naturaluie odpowiednią wrzawę 
na ławach B. B. l w odpowiedzi z tej 
strony Marszałek jest 
sen juszem i wszystkiemu podoła. 

W czasie obrad nad tym resortem zda- 
rzył się bardzo niemiły Mmcydent między 
pos. Galica (B. B.) I pos. Kaweckim (Kl. 
Nar.) na tle historji legjonowej, tak że 


oświadczono. że 


doszło do bójki między posłami. 


Poczta. 

Do resortu tego nie zabierał nikt glosu 
poza Min. Boernerem, który prostował pn- 
rę nieścisłych wiadomości, Jakie zaznaczy- 
ły się w dyskusji komisyjnej. 

Praca i Opieka Społeczna. 


Pos, Jau Jankowski (N. P. R.) ostrze- 
gat przed stosowaniem rednkcji płac, gdyż 
w przemyśle są one w znacznym stopniu 


poniżej minimum egzystencji i występował 
przeciw krótkowzrocznemu w tej sprawie 
stanowisku wielkiego przemysłu. 

P. Min, Hubnicki, odpowiadając na 
momenty podniesione w dyskusji, oświad. 
czył m. in., że użyje wszelkich środków, 
aby płace robotnicze utrzymać na obec- 
nynt poziomie. 


Sprawy zagraniczne. 


Po zreferowaniu budzetu tego resortu 
dysknsja objęła szczególnie sprawy mniej- 
konieczność bar- 
dziej stanowczej polityki w stosunku do 


szościowe. Omawiano 


wzrastających uroszczeń niemieckich. 


O politykę wewnętrzną Polski. 


Referent poruszył aktualne sprawy ad- 
ministracyjne, jak uregulowanie finansów 
komunalnych, zaprowadzenie jednolitego 
typu gminy, projekt nowego podziału ad- 
ministracyjnego. Ostatnie to zagadnienie 
jednak nie znajdzie szybkiego zrealizowa. 
nia ze względu na ciężką sytuację gospo- 
darczą. 

W dyskusji ze strony B. B. wychwala- 
no sprawność administracji a szczególnie 
zmiany zaprowadzone przez Min. Skład- 
kowskiego i wprowadzenie przez niego ży- 
wioła karnego — t. zn. wojskowych — 
do administracji. Ze strony opozycji zaś 
wypowiadano się przeciwko pracy czynni- 
ków administracyjnych w czasie wyborów, 
przeciwko policji — która stała się, jak- 
gdyby armją uzbrojoną do wojny ze spo- 
łeczeństwem”, 

Następnie krytykowano cały system 
rządzenia, napiętnowano szczególnie zacho- 
wywanie się w stosunku do opozycji — 
„obóz majowy potrafił stworzyć Rząd tak 
silny, Jakiego w Polsee jeszcze nie było, 
ule ta siła wyraża się w uśmiechach wobec. 
skarg opozycji”. 
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Min. Wyznań i Oświaty, 

Posiedzenie wtorkowe i środowe obej- 
mowało ostatnie części budżetu — Min. 
Oświaty i Skarbu. 
głos dla odmiany dwie posłanki z prze- 
ciwnych obozów. Strona opozycyjna za- 
rzucała, że Ministerstwo szukając nowych 
metod, chce oprzeć całe wychowanie na 


W dyskusji zabrały 


postulacie politycznym, mianowiście wy- 
chowaniu Posłanka 
z partji rządowej stwierdza, że młodzież 
musi być w tym kierunku wychowana, by 
darzyła uznaniem tych, którzy tę Polskę 
wywalczyli — „i obóz, w którego szere- 
gach znajdują się dzisiaj ci, którzy wy- 
grali wojnę, musi pójść teraz do walki 
cięższej o jutro polskie, o duszę młodzieży, 
aby ją wydrzeć trucicielom™, 


dobrego rządowea. 


Dalej poruszano w dyskusji sprawy 
wyznaniowe. 

Min. Czerwiński w odpowiedzi na za- 
rzuty stwierdził, że program wychowania 
państwowego, ustanowiony przez rządy 
pomajowe, stoi na wysokości zadania. 

Skarb. 

W dalszym ciągu i w czasie dyskusji 
nad budżetem skarbu omawiane były bo- 
lączki naszego życia codziennego, szczegól- 


nie podnoszono, że budżet obecny nie prze- 
widuje zmniejszenia wpływów podatko- 
wych mimo ogromnych rozmiarów kry- 
zysu, odroczenie reformy podatków poałę- 
bia złą konjunkturę. 


Ostateczne cyfry budżetu. 

Po wyczerpaniu dyskusji nad ostat- 
nim resortem przystąpiono do głosowania. 
Przyjęte zostały wszelkie poprawki rzą- 
dowe, odrzucone wszelkie wnioski oszczęd- 
nościowe opozycji. 

Po obliczeniu ustalono ogólną sumę 
wydatków zwyczajnych na 2,730,061.484 
zł., łącznie zaś z wydatkami nadzwyczaj- 
nemi na 2.543,003.780 zł. W art, 3 łączna 
kwota wydatków po doliczeniu wydatków 
do niektórych przedsiębiorstw państwo- 
wych wynosi 2,856,999.191 zł. 

Dochody administracji ustalono na 
1.839.053.580 zł, co czyni razem z wpła- 
tami przedsiębiorstw państwowych i mo- 
nopoli ogólną sumę dochodów na 
2.851,111.+r4+ zł. Nadwyżka zatem docho- 
dów nad wydatkami wynosi 711.677 zł. 

W drusgiem czytaniu budżetu przyjęto 
więć ustawę w całości. W piątek rozpoczy- 
na się trzecie czytanie, w którem zresztą 
nie należy się spodziewać większych zmian. 


10 procentowy dodatek do podatku od 
uposażeń — przyjęty. 


Na środowem posiedzeniu Sejmu przy- 
stąpiono do sprawozdania komisji skarbo- 
wej o rządowym projekcie ustawy w spra- 
wie poboru 10-procentowego dodatku do 
niektórych podatków i opłat stemplowych. 

Projekt refecrował przewodniczący ko- 
misji skarbowej pos. Hołyński, który zwró- 
cił uwagę, że projekt ustawy zmienia do- 
tychezasowy stan rzeczy tylko w tem, że 
gdy dotychezas dodatek 10-procentowy 
nie był pobierany przy podatku od uposa- 


żeń służbowych, teraz będzie się to działo. 

Nastąpiła dyskusja, w której zabrał 
g'os m. i. także min. Matuszewski. Pro- 
jekt ustawy został przez Izbę przyjęty. 

Wobec przyjęcia tej ustawy stanęliśmy 
w obliezu nowych świadczeń, które ohceią- 
żają masy urzędnieze. Niewątpliwie nie- 
słuszne jest takie postanowienie, skoro 
i tak już daniny skarbowe są znaczne, 
a wobec spadku cen dawne podatki stają 
się realnie coraz to większe, 


Projekt konstytucji B. B. 


We wtorek zostały doręczone posłom 
druki, zawierające wniosek posłów B. B. 
w sprawie zmian Konstytucji. 


Projekt B. B. zmienia zasadniczo do- 
tychczas obowiązującą Konstytucję po- 
cząwszy od artykułu 2. 


Art. 2. obecnej Konstytucji mówi bo- 
wiem, że: „władzą zwierzchnią Rzeczy- 
pospolitej Polskiej jest Naród. Organami 
Narodu w zakresie ustawodawstwa są 
Sejm i Senat, w zakresie władz wykonaw- 
czych Prezydent Rzeczypospolitej łącznie 
z odpowiedzialnymi ministrami, w zakre- 
sic wymiaru sprawiedliwości, niezależne 
sądy”. 


Artykuł ten w brzmieniu proponowa- 
neni przez B. B. mówi krótko, że źródłem 
władzy Rzeczypospolitej Polskiej jest na: 
ród, a prawem naczelnem dobro państwa, 

Dalsze artykuły przewidują wybór 
Prezydenta Rzeczypospolitej przez plebi- 
scyt, przytem prawo wyborcze ma każdy 
obywatel polski bez różnicy płci. który 
ukończy lat 24, 

W razie ustąpienia lub śmierci Prezy- 
denta zastępuje go prezes Rady Ministrów. 
a nie, jak dotychczas hyło — Marszałek 
Sejmu. 

Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje, 
otwiera, odracza i zamyka Scjm 1 Senat, 
mianuje i odwołuje prezesa Rady Mini- 


strów, sędziów, rozstrzyga wreszcie o waż- 
ności zakwestjonowanych wyborów. 
Jedynie przed Prezydentem Rzeczypo- 
spolitej odpowiedzialną jest Rada Mini- 
strów i poszczególni ministrowie. 
Prezydent ma prawo weta, oraz przy- 
sługuje mu prawo nawet w czasie, sdy 
sesja Sejmu jest zamknięta, wydawać 
z mocą obowiązującą dekrety, dotyczące 
między innemi zmian Konstytucji i ordy- 
nacji wyborczej, zmniejszenia lub zwięk- 
szenia budżetu, ustanowienia nawet mono- 
poli, sprzedaży majątków państwowych, 
zaciąganie pożyczek państwowych za wy- 
jatkiem inwestycyjnych i t. p. i 
Jak widać z tego, projekt B. B. obda- 
rza Prezydenta władzą dyktatorską, po- 
zbawia Sejm jakiegokolwiek wpływu na 
państwo. 
Gdyby projekt B. B. został uchwalony, 
państwo polskie otrzymałoby legalną 
dyktaturę. 


Zmiany w rządzie. 


W kołach politycznych kursują pogło- 
ski o mających rzekomo nastąpić w krót- 
kim czasie zmianach w składzie gabinetu. 
Zmiana ma nastąpić w resorcie spraw we- 
wnętrznych. spraw zagranicznych i skar- 
bu. W. miejsce p. Zaleskiego ma przyjść 
podobno p. Beek, albo p. Matuszewski, 
który w takim razie opróżniłby resort 
skarbowy dla p. Koca. Miejsce p. Skład- 
kowskiego zająć ma podobno p. Stami- 
rowski. Departament polityczny w min. 
spraw wewnętrznych objąłby w takim ra- 
zie p. Hauke Nowak. 

P. generał Składkowski podobno wedle 
tych samych wersyj miałby objąć wyso- 
kie stanowisko w resorcie spraw woj- 
skowwvch. 


Wniosek nagły P. P. $. o nadzwyczajną 
komisje dla sprawy brzeskiej 


P. P. S. opracowała wniosek, zawiera- 
jacy projekt ustawy o utworzenie nadzwy- 
czajnej komisji dla zbadania sprawy znę- 
cania się mad: więźniami, osadzonymi 
w więzieniu wojskowem w Brześciu nad 
Bugiem we wrześniu 1930 r. 

Wniosek ten domaga się zbadania 
wszystkich okoliczności, jakie złożyły się 
na t. zw. sprawę brzeską, przez specjalną 
komisję, złożoną z 10 ezłonków, wybra- 
nych przez grono profesorów wydziałów 
prawnych wszystkich uniwersytetów pol- 
skich w liczbie po dwa z każdego uniwer- 
sytetu. Równocześnie wydziały prawne 
wybiorą po dwóch zastępców, którzy wej- 
dą w skład komisji w razie stałej prze- 
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szkody, uniemożliwiającej członkom ko- 
misji brania udziału w tyeh pracach. 
Komisja wybierze 


zastępcę i jednego sekretarza, ma prawo 


przewodniczącego, 


działać na terenie całej Rzeczypospolitej | 
oraz przesłuchiwać świadków i biegłych, j 


w obecnosci conajmniej trzech czwartych 
członków. 


Wniosek ten ma bvć złożony na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Sejmu do 
laski marszałkowskiej. 


nn m o | 


Pożyczka na wykończenie linji kolejowej 
Sląsk — Gdynia. 


Jak się dowiadujemy, oprocentowanie 
polskiej pożyczki kolejowej (chodzi tu 
0 pożyczkę francuską, związaną z wydzier- 
żawieniem budującej się magistrali węglo- 
wej, co do której pertraktacje ostatnio to- 
czą się w Warszawie), wedłue informacyj 
Ze Źródeł miarodajnych, nie może w żad- 
nym razie być wyższe od pożyczki zapał- 
czanej, 


W kołach dobrze pointormowanych | 


Z całą stamowczością zaprzeczają pogło- 
skom, jakoby część pożyczki miała być zre- 
alizowana w towarach. Przeciwnie zarów- 
no lokomotywy. jak wagony, oraz cały ma- 
terjał techniczny. niczbędny do urucho- 
mienta linji, będzie wyprodukowany 
w kraju. Podpisanie umowy pożyczkowej 
poprzedzi zawarcie szeregu umów natury 
technicznej. 


Wyrok w sprawie zajść 


wrześniowych po wiecu 


Centrolewu w Warszawie 


Głośny proces o krwawe zajścia w dniu 
14, września na ulicach Warszawy dobiceł 
we rode końca. Proces ten wzbudził nic- 
Zwykłe zainteresowanie zarówno ze wzelę- 
du na przedmiot sprawy, jak i na okolicz- 
ności, które w toku rozprawy dokoła nie- 
g0 się wytworzyły. 

W czasie przewodu sądowego zaszedł 
tragiczny wypadek śmierci ogólnie szano- 
RKornfelda. 


wanego adwokata Mikołaja 
W związku z tym wypadkiem obrona zło- 
Żyła szereg wniosków, w których podkre- 
ślała, że sposób prowadzenia procesu jest 
tego rodzaju, że uniemożliwia jej przepro- 
wadzenie dowodu prawdy. Prokurator 
sprzeciwił się temu kategorycznie. twier- 
dząc, iż sąd dawał obronie wszelkie możli- 
wości przeprowadzenia dowodu prawdy. | 


Oskarżeni nie bronili się oświadczając, 
że proces prowadzony jest nie przez przed- 
stawiciela sprawiedliwości. ale siły, a więc 
składanie wyjaśnień uważają za bezec- 
lowe, 

Prokurator w koncówem przemówieniu 
sohic sprawę, że 
w procesie politycznym należy do wymia- 


oświadczył, iż zdaje 
ru kary przystępować z wielką oględno- 
ścią i dlatego też prosi o karę mniej su- 
rową. Ta „mniej surowa” kara przedsta- 
wia się ostatecznie w ten sposób, że część 
obwinionych została skazana na cztery 
lata ciężkiego więzienia. 

W motywach wyroku sąd uznał za 
sytuaeję 
w kraju. zaś za obciążającą udział oskar- 
żonych w pochodzie, który był zakazany. 


okoliczność łagodzącą obecną 


Co słychać zagranicą? 


Francja. 


Wielka reorganizacja naczelnego dowódz- 
twa armji francuskiej, 


Na oncgdajszem posiedzeniu Rady mi- 
nistrów zapadła niezwykle doniosła 
uchwała, będąca właściwie zupełną reor- 
ganizacją w duchu nowoczesnym. naczelme- 


go dowództwa armji francuskiej. 


Zatwierdzono przedewszystkiem jen: 
Weyganda na stanowisko generalnego in- 
spektora armji i wiceprezesa Rady obrony 
państwa, a tem samem desygnowano go na 
naczelnego wodza na wypadek wojny. | 


Ustępujący generalny inspektor fran- 
euskich sił zbrojnych marsz. Petain upro- 


szony został do objęcia nowego stanowi- 
ska. a mianowicie generalnego inspekto- 
ratu obrony przeciwlotniczej kraju, a tem 
samem organizatora catego społeczeństwa 
franenskiego przed ewentualnemi atakami 
powictrzno-eazowemi. 

Ponadto nastąpiła reorganizacja szta- 
bu generalnego lotnictwa franeuskiego, De- 
dącewo oddzielną bronią armji lądowej. 
Mamy więc obecnie do czynienia z wielką 
reformą naczelnego dowództwa francu- 
skich sił zbrojnych. 


Anglia. 
Praca i bezrobocie w Anglii. 


W bieżącym tygodmu odbyła się 
w Izbie Gmin debata w dwuch bardziej 


doniosłych sprawach. jednakże nie wy- 
niknęły stąd jakiekolwiek trudności dla 
rządu. 

Na posiedzenia wtorkowem odbyła się 
dyskusja nad wnioskiem liberałów, wzy- 
wającym rząd do przedstawienia obszer- 
nego planu zużytkowania pracy bezrobot- 
nych na użyteczne i podstawowe roboty 
publiczne, znajdujące się w ramach wiel- 
kiego narodowego planu inwestysyjnego, 
przyczom wniosek ten proponuje sfinanso- 
wanie szeregu robót w drodze subskrypcji 
pożyczek publicznych. 

Wniosek konserwatystów o wyrażenie 
rządowi wotum nieufności z powodu ztego 
stanu gospodarki narodowej, a w szcze- 
oólności w związku ze sprawą funduszu 


ubezpieczenia bezrobotnych, dyskutowany 
był na posiedzeniu czwartkowem. Dalsze 
pozostawanie u steru władzy gabinetu 
Mac Donalda mimo to nie jest narażone 


na żadne niebezpieczeństwo. 


e 
Niemcy. 

Obrady Reichstagu. 

Sobotnie posiedzenie Reichstagu miałc 
przebieg bardzo burzliwy z powodu będą 
cej na porządku dziennym sprawy regula- 
ninu obrad. Nacjonal-socjaliści starali się 
nie dopuścić do obrad nad regulaminem. 
zgłaszając demonstracyjne wnioski przy 
przedłożeniu budżetowem. Jednakże nie 
udały się zabiegi nacjonal-socjalistów ani 
pod tym względem, również wnioski ich, 
jak wyrażenie votum nieufności rządowi, 
Trewiranusowi, rozwiązania Reichstagu, 
przepadły! 

Obrady w następnych dniach były nie 
mniej burzliwe i pełne nadzwyczaj zna- 
miennych incydentów. 

Reforma została 
w całości uchwalona. Nacjonaliści na znak 
protestu opuścili salę obrad stwierdzając, 
że dokonane reformy regulaminu sa po- 


regulaminu obrad 


awałeeniem konstytucją 
nych praw parlamentu. Salę opuszczono 


okrzykiem „odmawiamy temu parlamen- 


zagwarantowa- 


towi prawa reprezentacji narodu niemiec- 
kiego”. 

Tak więe Reichstag obraduje w znacz- 
nie zmniejszonym składzie, 

Mowa ministra Cunrtinsa, wygłoszona 
z okazji omawiania budżetu ministerstwa 
spraw zagranieznych, opływa w znane 
już i zawsze te same oświadczenia co do 
zbrojeń, planu reparacyjnego, rewizji gra- 
imte  %. db 

Przy końcu obrad nad tym budżetem 
, rezolucja, 
przez skrajne partje prawicowe, domaga- 


uchwalona została wniesiona 
jąca się od rządu poczynienia kroków 
zmierzających do rewizji planu Younga. 
Rezolucja przyjęta została 314 głosa- 
mi przeciwko 56 głosom komunistycznym. 
W związku z wystąpieniem nacjonal- 
socjalistów krążą pogłoski, że w najbliż- 
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szych dniach zwołany zostanie w Wejma- 
rze parlament kądłubowy, do którego wej- 
dą nacjonal-socjałiści i prawdopodobnie 
niemiecko-narodowi. 

Parlament ten obradować będzie, jako 
przedstawicielstwo mniejszości parlamen- 
tarnej, reprezentującej jednak wedle 
opinji inicjatorów, większość narodu nie. 
mieckiego. 


Belgia. 


Obniżenie budżetu wojskowego. 


Komisja budżetowa parlamentu belgij- 
kredyt 300 miljonó, 
franków na obronę narodową. 

Na wyraźne jednak zarządzenie rzą- 
du (!) postanowiono z kredytu tego użyć 
tylko 150 miljonów na cele obrony naro- 
dowej. drugie zaś 150 miljonów przezna- 
czyć na rozmaite roboty publiczne, któ- 


kiego uchwaliła 


rych podjęcie przyczyniłoby się do zwal- 
czenia klęski bezrobocia. 
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Hiszpania. 
Przygotowania do wyborów. 

Hiszpańska Rada gabinetowa na ostat- 
niem posiedzeniu ustaliła, że dzień wybo- 
rów do Izby posłów przypada na 1. marca, 
podczas gdy wybory do senatu odbędą się 
15. marca. Nowy parlament odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie dnia 21. marca. Rów- 
nocześnie uchwalono zniesienie stanu wy- 
.jaątkowego w Madrycie. Hiszpańska „(ra- 
zeta Urzędowa” opublikowana zawiera 
zamykające 
na 


rozporządzenie królewskie, 


wszystkie uniwersytety hiszpańskie 


M. KONOPNICKA. 


GŁUPI FRANEK. 


Niski Narwi!) kipiał ptasią 
wrzawą. Cała ta część jego, która od błot 
Pełczyńskich*) do Zajek*) ciągnie się 
kręto i oblężnie, brzmiała teraz jak struna 


brzeg 


ruszona. 

Uhwila była poranna, niebo czyste; 
młode kwietniowe słońce jeszcze się nie 
wzniosło nad ziemię, i zapłomieniwszy tyl- 
ko rąbek widnokręgu, siało przed sobą tę 
różaność złotą, którą tak chciwie piją wo- 
dy i powietrze ciche. 

Wszystko tu było jasne, przejrzyste, 
wskroś światłem nabrane. 

W głębi krajobraz ciemniał. 
tam, jak kuźnia, oparzeliska i mokradła 


Dymiły 


błotne, rozciągające się aż do samej Bie- 
brzy +), dyszały tchem ciepłym jeziorka 
i kołbicle, z których opary to w górę słu- 
pem sinym szły, to opadały poszarpaną 


1) Narew — rzeka, dopływ Wisłv. 

1) Położone w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, koło jeziora Połczyńskiego. 

*) Zajki — wieś na Litwie. 

3) Biebrza rzeka, dopływ Narwi. 


dni 30 


sowa 


a zarazem znoszące CCNZUrĘ pra- 


Premjer hiszpański jen. Berenguer 


oświadczył przedstawicielom prasy, iż ża- 
łuje niezmiernie, że partja socjalistyczna 


bojkotuje wybory. Socjaliści — oświad- 
czył jen. Berenguer — biorą na siebie 


wielką odpowiedzialność, skoro rząd obec- 
ny, zapewnia wyborom większe bezpieczeń. 
stwo i nienaruszalność, aniżeli jakikolwiek 
rząd poprzedni. Pomimo takiego stanowi- 
ska socjalistów, rząd nie zmieni swojego 
planu, przeprowadzi wybory, ażeby wyka- 
zać światu, że odbędą się one bez żadnego 
nacisku z górw. 


Litwa. 
Zatarg kościelno-polityczny trwa. 


Ojciec św. czuje się głęboko dotknięty 
i zdumiony trudnościami, jakie obeeny 
W tych 
dniach w specjalnym liście Papież dał wy- 


rząd litewski czyni biskupom. 


raz swemu całkowitemu zaufaniu do Epi- 
skopatu litewskiego i zachęcił go do wy- 
trwania w tej ciężkiej sytuacji. 

W związku z prześladowaniem katoli- 
ków i łamaniem przez rząd obeeny posta- 
nowień konstytucji oraz konkordatu bi- 
skupi litewscy zebrali się w Kownie na 


nadzwyczajną konferencję. Konferencji 
tej przypisuje się wielkie znaczenie. 

Na jednem z zebrań duchowieństwa ka- 
dziennik 


Lietuvos Aidas”, który w ordynarny spo- 


toliekiego z Kowna oficjalny 


AA 
sób wyraził się o liście pasterskim bisku- 
pów, uznano za niekatolicki 1 wezwano 


płachtą, nie puszczając oczy w głab: za- 
rastających je oczeretów, sithsk i wikliny. 

Z tychto właśnie oczeretów i sitlisk 
biła owa roznośna, głusząca wrzawa pta- 
sia. Tutaj to graty bekasy, chraściele, ty- 
ski krzykliwe i biegusy błotne. Stąd rwa- 
ły się wrzeszczące czajki, bąki, kurki wod- 
ne; tam odzywał się nur, tam darty się 
krakwy wrzaskliwe, tam podgorzałki, jed- 
nostajnym kwakiem świdrujące uszy, tani 
cyranki lotne. Tam zapadały, rybołówki 
i mewy, tam krążyła wysoko pływająca 
w powietrzu kania; stamtąd i czapla, śmi- 
gając skrzydłami, jak miechem, brała lot 
ciężki, oporny. 

Wrzask tu był taki zmieszany, głosy 
tak rozmaite, że zupełnie pokrywały szum 
szorującej po przez trzciny rzeki, która so- 
bie z sykiem drogę torowała, tworząc w po- 
środku owych kęp i sitnisk małe, ciche, 
odbijające błękit nieba oka, niby sadzaw- 
ki, umyślnie dla tej skrzydlatej hałastry 
robione. 

W tej chwili właśnie, z jednej z kęp 
takich porwało się z przeraźliwym wrza- 
skiem stado dzikich kaczek, które tam by- 
ły nocą w sitowia zapadły. Stado porwało 


społeczeństwo katolickie do hbojkotowa. 


nia go. 


Z. S. R. R. 


Woroszyłow następca Stalina, 

W związku z uroczystościami z powodu 
A0-lecia komisarza spraw wojskowych Wo- 
roszyłowa w Moskwie coraz uporezywiej 
nazywają go następcą Stalina. 

Ludzie dobrze obeznani z tem, co się 
Stalin 
zwichnie sobie na „piatiletee” nogę, i wte- 


dzieje w Rremlu, twierdzą, że 


dy jego miejsce zajmie Woroszyłow. 


Sowiety falszują obce waluty. 
„Wozrożdienje” przynosi 
wiadomość, że w Moskwie istnieje menni- 
państwowa dla fabryki 
pieniędzy państw ewropejskich i Stanów 


sensacyjną 


ca fałszywych 
Zjednoczonych. W mennicy tej, pod nad. 
zorem fachoweów, wyrabiane są banknoty 
dolaurowe, marki niemieckie, złote polskie. 

Do komisji Ligi Narodów wpłynął już 
referat o nowym typie dumpingu sowiec- 
kiego, który dąży do wprowadzenia chaosu 
Oddział 
mennicy sowieckiej znajduje się — jak do- 


w svstemie monctarnym świata. 


nosi „Wozrożdienje” — również w Ber- 


lnie. 


Przywrócenie niewolnictwa, 

Prasa donosi o fantastycznym planie 
Stalina przekształcenia Moskwy na 5-mi- 
Ijonowe miasto. 

W najbliższym czasie, według planu 
Stalina, rząd sowiecki przystąpi do budo- 
wy gmachów komunalnych, magazynów, 


się, nie odlatywało wszakże, bijąe nad kę- 
pa skrzydłami, jakby na jastrzębia. 

Wkrótec 
przecież z samego środka oczeretów wynu- 


Zrazu nic widać nie było. 


rzyła się głowa ludzka, spłowiałym, roz- 
trzęsionym włosem okryta, mało co różnią- 
ca się barwą od pożółkłych zeszłorocznych 
badyli sitowia. 

(iłowa ta osadzona była na długiej, 
niezmiernie chudej szyi, a oprócz obfitej, 
ełęboko spadającej na czoło konopiastej 
grzywy, posiadała dwoje siwych, niezwy- 
kle świetlistej głębi oczu, twarz chudą, 


Śniadawą, i szerokie cienkie wargi, które 


dziwaczny, pełen *żałości i zakłopotania 
uśmiech. szerszemi czynił jeszcze. 

Dokoła głowy, między pożółkłemi ba- 
dylami sitowia, sterczały gęsto trzciny 
o brnnatnych pałkach, połamane kłąbie ta- 
taraków i wielkie, pierzaste kiście mietlie, 
tworząc oryginalne tło dla tych szeroka 
otwartych oczu, które miały jakieś błyski 
przebiegłości i przekory, a na dnie których 
leżał stary 1 niepocieszony smutek. Oczy 
te w powiekach, uśmiech na ustach, a gło- 
wa między trzciną, tkwiła tak nierucho- 
mie, że kaczki, lot nagle zniżywszy. biły 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


p SL" 


sierócińców, ochronek i t. das w których 
mieszkańcy Moskwy będą mieszkać, otrzy- 
mywać posiłek i wychowywać swoje dzieci. 
Na wiosnę b. r. do roboty ma stanąć 
40.000 osób. 


Granice administracyjne Moskwy ma ją 
być znacznie rozszerzone. Zbudowane będa 
nowe mosty i specjalne drogi podmiejskie, 
które będą dowozić robotników na miejsee 
Pracy i z powrotem. Równocześnie z bu- 


dową domów komunalnych dawne domy 
będą stopniowo burzone. 

Celem tego olbrzymiego dzieła ma być 
rozbicie rodziny, która znajduje w dotych- 
czasowych domach mieszkalnych niesty- 
chanie silne oparcie. 

Ponieważ realizacja takiego planu wy- 
maga olbrzymich kapitałów, których nie- 
ma, zamierza Stalin zaostrzyć przepisy 
o przymusowej pracy, innemi słowy — 
wprowadzić faktyczne niewolnictwo. 


Z Województwa Śląskiego. 


Przemówienie Wojewody Grażyńskiego. 

W ubiegły poniedziałek zabrał głos na 
posiedzeniu Sejmu Śląskiego Wojewoda 
irażyński i niotywował przedłożenie bu- 
kwietnia 1951 r. 
1932 r. Budżet ten przed- 
stawia się w „dochodach w sumie 
111.572.000 zł, w wydatkach 111,318.000 
zi. Nadwyżka wynosi zeórą ćwierć miljo- 
na zł, Wojewoda (irażyński omówił panu- 


dżetowe za czas od 1. 


do 31. marea 


jacy obecnie światowy kryzys gospodar- 
czy, który odbił się dotkliwie na Śląsku. 
Przesilenie gospodarcze znalazło tu swój 
wyraz w osłabieniu produkcji i wzroście 
bezrobocia. Zmniejszenie się pulsu życia 
gospodarczego oczywiście odbiło się na su- 
mie dochodów skarbowych. Zmniejszyły 
się zwłaszcza wpływy z podatku dochodo- 
wego i przemysłowego. Wojewoda Gra- 
żyński podniósł, że mimo przesiłenia od lat 


trzech tangenta przez Śląsk jest rządowi | 


centralnemu regularnie płacona i dosięgła 
20 milj. rocznie. 

Skarb śląski ma zawsze poważny zapas 
gotówki. tak, że zapas ten uwarantuje 
równowagę budżetu i równowaga ta nie 
może być absolutnie naruszona. Przedło- 
żenie budzetowe jest realne, zrównoważone 
i oszezędnościowe. Obcięto i zniesiono 
wszystkie pozycje o charakterze subwen- 
cyjnym lub dyspozycyjny. 

Z kolei omówił Woj. Grażyński walkę 
z bezrobociem i akcję w sprawie zniżki 
cen. Dzięki olbrzymiej pomocy rządu fina- 
lzują się w tej chwili zamówienia, które 
zapewnią hutom śląskim pracę na cały rok 
następny. Przedłożenie budżetowe przewi- 
duje sumę 26 milj. na różue cele inwesty- 
cyjne, na budowę dróg, domów, regulację 
rzek i t. p. I tak własnemi siłami Śląsk 
może robić bardzo wiele, aby zwycięsko 
przetrwać obecne przesilenie. 


Pozatem wojewoda Grażyński za zgodą 
ministerstwa skarbu czyni starania o nową 
pożyczkę, mianowieie o 25 milj. zł. dla wo- 
jewództwa i 25 milj. dla gmin. Następnie 
wojewoda omówi kwestję pomocy dla bez- 
robotnych, szkolnictwa, które 
wspaniale się rozwija, zwłaszcza szkolnie- 


Sprawy 


two zawodowo, oraz zwrócił uwagę na cały 
szereg zagadnień z dziedziny ustawodaw- 
czej. Projekty ustaw już napływają dc 
sejmu. 
o ustroju wewnętrznym 
oraz projekt ustawy o podziale dochodów 
między skarb śląski i skarb państwa. 
W tych ustawach tkwić będzie najdonio. 
ślejsza część śląskiej autonomii. 

przemówienie, 


Najważniejsze z nich to ustaw: 
woj. Śląskiegce 


Kończąc swoje rzuci? 
wojewoda śląski sejmowi jeszcze raz hasło 
współpracy, albowiem — jak mówił woj. 
Grażyński — ciężka jest sytuacja, wyma- 
sająca współpracy wszystkich czynników 
i wzajemnego zaufania. 

Z mowy swej wyeliminował p. woje- 
woda wszystkie momenty polityczne, aby 
zadokumentować, że nad wszystkiemi za. 
gadnieniami wznoszą się dzisiaj problemy 
gospodarcze. 

Dyskusja nad przemówieniem p. woje- 
wody odbędzie się w dzisiejszy piątek. 


Redukcja pracy i placy w cynkowniach 
śląskich. 

W kołach przemysłu cynkowego na 
Górnym Śląsku omawiana jest sprawa 
unieruchomienia niektórych kopalń i hut 
cynkowych z powodu ich nierentowności. 


w nią niemal, nakrywając całą kępę wtza- 
skliwą i trzepoczącą się chmurą. 

Wyżej nad chmurą ową, niby błyska- 
wice, Śmigały w powietrzu śniade brze- 
gówki, których gniazda czewniły się w gli- 
niastym ile wyższego brzegowiska rzeki, 
jak kule, tkwiące w gęsto ostrzelanym 
murze. Przenikliwe ich głosy wpadały 
w tępy, uporczywy kwak kaczego stada, 
Jasne, fletowe, wysokie. I one zlękły się 
niewiadomo czego. Jedna tylko mała po- 
krzywka, bujająca się na okiści rudego su- 
waru tuż prawie przy spłowiałej gęstwie 
włosów owej głowy, świegotała cichutko, 
kręcąc łebkiem i patrząc to jednem, to 
drugiem oczkiem na nieobyczajne i krzy- 
kliwe ptactwo. Gdyby ciszej nieco było, 
możnaby nawet rozumieć, co ten świergot 
znaczył. 

... Czego się bać? Czego się bać? — 
zdawała się mówić ptaszyna. 

... To jest ałowa głupiego Franka... 
Tak, to jest głowa głupieso Franka... 
Nie więcej... Czego się bać? Czego się 
bać? 

... Poznaję Ją... 

W czółnie tu leży każdego wieczo- 


Wybornie ją pozna- 


! z miłosierdzia 


ra, z czółna podnosi się każdego rana... 
(Czego się bać?... 
jajek nie wy- 


Czego się bać?... 

...Nic złego nie zrobi... 
bierze... piskląt nie nastraszy... Czego 
się bać?.., 


... Tak, to głupi Franck!... Głupi... 
głupi Franek!... Czego się bać?.,. Cze- 


go się bać?.., 

Nagle urwała pokrzywka swój świer- 
got przeraźliwym piskiem i jak kłębek 
spadła na dno oczeretu. Drobne jej oczko 
dojrzało wysoko w powietrzu wzbitego ja- 
strzębia, który. wiszące nieruchomo na roz- 
ciągłych lotach, upatrywał sobie porannej 
postwy. 

Gdyby nie to, świergotliwa ptaszyna 
byłaby może opowiedziała calutką histo- 
rję o tym głupim Franku. Byłaby powie- 
działa, jak to on niewiadome skąd nad 
rzeką wyrósł, niby ten szuwar, albo ta 
trzejna brzeżna; jak te baby mówią, że wo 
w czaplinem gnieździe topielica powiła; 
jak, ledwo z chłopięcia wyrósłszy, zaraz 
„głupim” był i tak się już został; jak do 
roboty nigdy dobrego rozumu nie miał; 
jak z rzeki i z podrywki latem żył, z zimą 
ludzkiego. Byłaby może 


i to powiedziała, jakie to miłosierdzie 
Jak się 
dziewczyny z głupiego Franka śmieją, jak 


gorzkie... gorzkie... gorzkie... 
dzieci ze wsi czeredą za nim biegają, jaka 
zima długa i ciężka w szopie, a nie w izbie! 
Byłaby powiedziała, jakie słońce dobre 
i miłosierne, że wraca z wiosną, jakby za- 
pomniało czego, wraca i wygrzewa sitowia 
i kępy brzeżne, i budzi rybki pod wodą, 
i czerwieni po przylaskach jagody, i głu- 
piego Franka ratuje. I jaka rzeka dobra 
i miłosierna, że głupiego Franka przygar- 
nia, i jak niegdyś w ezaplinem gnieździe, 
tak go teraz po kępach i szuwarach tuli... 
l jaka ziemia dobra, dobra i miłosierna. że 
na tych pólkach chłopskich, między go- 
spodarskiemi pełnemi kłosami i takie chu- 
de rodzi, które na podpłomyk dla nędza- 
rza idą, na ten chlebek czarny, łzami ob- 
nywany, który choć gorzki... gorzki... 
o! jak gorzki... duszę przecie trzyma 
w ciele, i dech żywota w piersiach trzyma, 
aby do pory, aby do pory... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 6. 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


Niesze 


Pozatem z dniem 30. kwietnia b. r. 


mają być obniżone pensje 
urzędników taryfowych i pozataryfowych 


wszystkich 


łącznie z dyrektorami o 15 proe. Słychać, 


że także inne gałęzie przemysłu. jak wę- 
glowy i hutniczy, maja w podobny sposób 
zredukować pobory wszystkich urzędni- 
ków i dyrektorów. 


Z Mikołowa i okolicy. 


— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej. 


W piątek, dnia 6. lutego b. r. odbyło 
się publiczne posiedzenie Rady Miejskiej. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności Rady Miejskiej za rok 1980, 
które zdał przewodniczący p. Ligoń, przy- 
stąpiono do wyboru nowego biura Rady 
Miejskiej, w skład którego weszli : p. p. Li- 
goń jako przewodniczący, Alojzy Bojdoł 
jako zastępca przewodniczącego, „Szweda 
jako sekretarz, Paluch jako zastępca se- 
kretarza. Następnie przyjęto do wiadomio- 
ści protokół rewizyjny kasy miejskiej za 
miesiąc grudzień 1980 r. i styczeń v. D., 
oraz sprawozdanie dot. wykopu części sta- 
rego wodociągu, uchwalając równocześnie 
pokrycie udziału w kosztach, przypadają- 
cych na miasto w kwocie 1.624,45 zł. Do 
Komisji Budżetowej celem ustalenia Du- 
dźetu na rok 1981/32 wybrano p. p. Li- 
gonia, Palucha, Krawezyka, Kaszubę, 
Wojtynka i Bluszcza, Uchwały Magistratu 
w przedmiocie pobierania podatku komu- 
nalnego od placów budowlanych, pobiera- 
nia dodatków komunalnych do państwowe- 
go podatku gruntowego i pobierania samo- 
istnego podatku budynkowego na rok ra- 
chunkowy 1931/82 zatwierdzono i przyję- 
to dodatek do statutu w przedmiocie po- 
boru podatku od psów. Dalej uchwalono 
rozszerzenie oświetlenia na ulicy Gliwic- 
kiej przez zainstałowanie dalszych 4 lamp, 
jak równicż zainstalowanie 1 lampy przy 
drodze na Gniotek. Na zjazd Związku 
Miast Polskich, który odbędzie się dnia 
22. lutego b. r. w Krakowie, wydelego- 
p. burmistrza Koja. Hurtowni 
„Reiffeisen” udzielono wyjatku z zakazu 
budowlanego na przebudowę magazynu, 
W końcn powzięto uchwałę w sprawie 
kosztów na znakowanie skór w miejskiej 
rzeźni, poczem odbyło się tajne posiedze- 
nie, na którem załatwiono dwie 'sprawy 
personalne, 


wano 


-— Sprawozdanie 


z walnego zebrania Miejscowego Komitetu 
W. F.i P. W. oraz Towarzystwa Stadjonu 
Sportowego w Mikołowie. 


Dnia 27. stycznia r. b. odbył Miejscowy 
Komitet W. F. 
walne zebranie, które zaszczycił swą obec- 
starosta pszczyńskiego 
p. dr. Jarosz. Posiedzeniu przewodniczył 
p. burmistrz Koj. Po odezytaniu proto- 
kółu z ostatniego walnego zebrania, przed- 


i P. W. w Mikołowie swe 


nością powiatu 


stawili w dłuższym referacie p. p. bur- 
mistrz Koj i por. Konopacki działalność 
Komitetu z ubiegłego roku, która wyka- 
zała wyniki nader dodatnie. Następnie zło- 
żono sprawozdanie kasowe, poczem, po 
stwierdzeniu zgodności w prowadzeniu 
kasy, udzielono skarbnikowi absolutorjum. 
Preliminarz budżetowy na rok rachunko- 
wy 1951/82 referował p. burmistrz Koj, 
objaśniając zebranym poszczególne pozy- 
cje budżetu. Po uskutecznieniu małych 
zmian, przyjęto budżet, który wykazuje 
w dochodach i rozchodach kwotę 12.000 zł. 
Plan pracy na rok 1931/32 przedstawił 
Kom. Pow. Komendy w. f. i p. w. p. por. 
Konopacki, który przyjęto do wiadomości. 
Do Zarządu Towarzystwa Budowy SŚtadjo- 
nu Sportowego wybrano p. p. dr. Adam- 
por. insp, 
szkolnego Wróblewskiego, prof. Wojnę, 
prof, Witka, bndown. Blachuta i Brzeź- 
niaka. Pozatem załatwiono jeszcze kilka 


czewskiego Konopackieso 
M moi 


spraw bieżących. 


W końcu uchwalono wysłać do miejsco- 
wych stowarzyszeń okólnik, apelując. by 
jaknajliczniej brali 


członkowie tychże 


udział w ćwiczeniach p. w. 

W dalszym ciągu odbyło się drugie po- 
mianowicie zebranie 
miejscowego Towarzystwa 5tadjonu Spor- 


siedzenie, walne 
towcgo w tym samym składzie członków. 
Wyczcerpujące sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności Komitetu, szczególnie 
w sprawie budowy stadjonu sportowego, 
zdał p. burmistrz Koj, wykazując cyfro- 
wo, że dotychczasowe koszty budowy wy- 
noszą 56.825,63 zł. Następnie zatwierdził 
Komitet umowę dot. wydzierzawienia od 
gminy miasta Mikołowa parceli pod budo- 
wę stadjonu i upoważnił do podpisania 
tejże umowy w imieniu Komitetu p. p. dr. 
Dżułyńskiego i dr. Adamczewskiego. Spra- 
wę ustalenia regulaminu używania stadjo- 
nu sportowego przekazano Zarządowi To- 
warzystwa Budowy Stadjonu w. £. i p. w. 


Po wyczerpaniu przedmiotu obrad 
przewodniczący dziękując obecnym za 


przybycie, zamknął posiedzenie. 


— Bóg zapłać! 


Miejscowe Samodziel- 
nych Kupców złożyło w tutejszej Kasie 
Miejskiej na uśmierzenie nędzy bezrohot- 
nych kwotę 150 zł, 

Ofiarodawcom 


Towarzystwo 


wyraża się tą drogą 


serdeczne „Bóg zapłać!” 


Baczność! Narodowy Zw. Powstańców 
i Byłych Żołnierzy — Koło Mikołów. 

W miedzielę, dmia 15. lutego 1931 r. 
o godz, 16 odbędzie się w lokalu p. Go- 
rola 

doroczne Walne Zebranie 

na które się wszystkich członków za- 
prasza. 

W razie niepunktualnego stawienia się 
członków w komplecie, Walne Zebranie od- 
będzie się w» godz. później bez wzałędu na 


ilość członków. 


— Tow. Mandol. i Wycieczk. „Jaskółka ” 
w Mikołowie urządza w niedzielę 15. b. m. 
na sali p. Kiela o godz. 16 

Wieczor Familijny 
na który się rodziców wszystkich człon- 
ków. oraz członków uprzejmie zaprasza. 

Koneertować będzie bratnie Towarzy- 
stwo z Czułowa. 

Prostujemy podany wybór dyrygenta 
„„Jaskółtki” ostatnim numerze Gazety 
Mikołowskiej. Dyrygentem jest O. Ma- 
guner, zast, pierwszym R. Kołodziej, zast. 


w 


drueim J. Biolik, 
Za WZĘJE 


— Ochotnicza Kolumna Sanitarna 
w Mikołowie 
urządza w niedzielę dnia 15. lutego r. b. 
o godz. 1 w południe w lokalu p. Kiela 
przy ul. Krakowskiej 
Zebranie miesięczne. 

Przybycie wszystkich członków jest po- 
żądane, gdyż omawiane będą bardzo waż- 
ne sprawy, jak odbycie kursu sanitarnego 
ii At, (dl, ża a BAGNA, 


Tragiczny powrót z zabawy. 


W dniu 8. b. m. koło godziny + nad ra- 
neni wracał z zabawy. w Kamionce Wil- 
helm Szczyrba (z Mikołowa) wraz z żoną 
i swym krewnym Janasikiem, Po drodze 
przyłączył się do towarzystwa niejaki Pie- 
la Wincenty, czeladnik rzeźnicki. Piela 
okazał się wkrótce nader uciążliwym towa- 
odyż zaczął zaczepiać żonę 
Szczerby. Gdy na ul. Plebiscytowej 
Szczerba zażądał od nieso, ażeby pozosta- 
wił jego żonę w spokoju, Piela wydobył 
noża i uderzył nim Nzczyrbę w piersi — 
tuż pod serce — tak, iż tylko centimetra 
brakowało do serca. Cios ten nie zadowo- 
lit Pieli, gdyż zadał Szczerbice drugi cios 
w ełowę tak silny, iż nóż się zagiął. 

Stan Szczerby, którego oddano do szpi- 
tala, jest bardzo ciężki. Podobno leczenie 
będzie musiało trwać najmniej 2 miesiące, 


FZYSZEM. 


o ile nie zajdą komplikacje. 
Pożar, 
W niedzielę 8. b. m. koło południa wy- 
buchł na Gniotku pożar w domn gospoda- 


rza Czardybona Pawła. Nim zdążono za- 
wiadomić straż pożarną i nim straż przy- 


Nr że 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


była, spłonął dach domu całkowicie. Po- 
żar ten spowodował większe straty w go- 
spodarstwie, Przy ratowaniu dohytkn do- 
znał gospodarz znacznych oparzeń, które 
opatrzono mu w szpitalu. Dom był na 
Szczęście ubezpieczony. 


— Sprzeniewierzenie — dalsze wiadomości. 

W ostatnim numerze naszej gazety do- 
nosilifmy pod wiadomościami lokalnemi 
o sprzeniewierzeniu inkasenta firmy 
„Blektro-Siła i Światło”. 

Otóż jak się okazuje, inkasent ów (ż za- 
wodu monter) otrzymywał regularnie 
w każdą sobotę od 100 — 130— zł. wy- 
nagrodzenia. Suma zdefraudowana dosię- 
ga przeszło 4000,— zł. kwotę tę nie na- 
leży uważać za miarodajną. gdyż z każ- 
drm dniem powiększa się. Na zatrzymy- 
wanie zaliczek z imkasowanych pieniędzy 
nie miał upoważnienia. 


Oszustwo. 

W dnia 20. stycznia przybyło do skła- 
du Janiny Böhm dwóch mężczyzn w celu 
zakupienia aparatu fotograficznego, Je- 
den z nich przedstawił się i wylegitymował 
się jako strażnik graniczny Dymawski Ma- 
ksymiljan. Wybrał sobie jeden z lepszych 
aparatów, bo aparat marki „Welda” za 
-330 złotych. Początkowo chciał go wziąć 
na próbę na 3 dni bez zapłaty, ostatecznie 
jednak zgodził się zakupić go odrazu. Za- 
płacił w gotówce 80 zł., a resztę miał spła- 
cać w ratach miesięcznych po 50 złotych. 

W cztery dni później ukazała się w jed- 
nym z dzienników notatka, że Dymawski 
dopuścił się oszustwa w Mysłowicach. Mia- 
nowieie w sklepie Radwańskiego zakupił 
bardzo drogi Pathefon., również na raty. 
pe przeczucie i strach przed stratą poważ- 
niejszej kwoty, skłoniły właściciela sklepu 
do udania się z całą sprawą na policję. 
Policja wnet stwierdziła, że strażnika Dy- 
mawskiego Maksymiljana niema w straży 
celnej, eo już było dowodem. oszustwa. 

Śledztwo doprowadziło wnet do ujęcia 
rzekomego Dymawskicgo, Był nim w rze- 
czy wistości niejaki Michałowski Stanisław 
z Mińska Mazowieckiego. Towarzyszem 
jego w sklepie u J. Boóhmowej był niejaki 
Szymała Jan z Wilezy Dolnej (pow. Ry- 
bnik). Szymały, który dopómagał w odsy- 
taniu zakupionego towar do Częstochowy, 
na razie nie odszukano. 


Komu Kruczek zrobił krzywdę? 


Chodzi tu o niejakiego Jana Kruczka 
z Rydułtów, który trudnił się kradzieżą 
rowerów i dalszem ieh sprzedawaniem. 
Kruczek ten prawdopodobnie kradł rowery 
na Śląsku, a sprzedawał je poza Śląskiem. 
W celu utrudnienia policji śledztwa ro- 
wory przerabiał, niszcząc lub zmieniając 
przedewszystkicm numery fabryczne. Po 
dokonaniu większej ilości kradzieży powi- 


Si 


nęła się noga Kruczkowi w powiecie oświę- 
cimskim, gdzie również ukradł rower, jed- 
W toku do- 
chodzeń policyjnych wyszedł na jaw cały 
Stwierdzono w szcze- 


nak został przytrzymanym. 


proceder Kruczka. 
sólności, że Kruczek sprzedał w powiatach 
bialskim. oświęcinskim i wadowickim co- 
najmniej 15 kradzionych rowerów. Tyle 
przynajmniej dotąd rowerów odnaleziono 
i złożono na posterunku policji w Brzesz- 
czach (pow. Oświęcim). 

Ponieważ w ostatnich miesiącach zda- 
rzyło się w Mikołowie Szereg kradzieży 
rowerów, przeto jest możliwem, że pomię- 
dzy odnalezionemi rowerami znajdą się 
niektóre ze skradzionych w Mikołowie ro- 
werów. Dlatego też podajemy w krótkości 
marki fabryczne odnalezionych rowerów: 
l. marka „.Mifa”, 2. marka „Aurora, 8. 
marka „Diamant”, rower w dobrym sta- 
nie, H+ marka „F, W. B.**, rower w do- 
brym stanie, 5. marka „ldeal”, 6. marka 
„Nauman”, rower w dobrym stanie, T. 
marka „Silesia”. rower w dobrym stanie, 
5. marka „Diamant”, 9. marka „Austria”, 
rower w dobrym stanie, 10. marka „Witt- 


ler” — w dobrym stanie, 11. bez znaku 
firmy — rower zniszczony, 12. marka 
„Brenabor” — w dobrym stanie, 13. mar- 
ka „Opeł” — dobrym stanie, 14. bez znaku 
firmy — zniszczony, 15. marka „Wittler” 


w dobrym stanie, 16. marka „Diirkopp”. 
Bliższych informacyj udzieli Komi- 
sarjat Policji w Mikołowie wzgl. Posteru- 
nek Policji w Brzeszczach. 
Z środowego targu. 


Targ na konie, jaki się odbył w ostat- 
nią Środę, obfitował w urozmaicenia. Za- 
czynając od drobniejszych wydarzeń. trze- 
ba zanotować, iż policja natknęła się na 
erupẹ kupców bez patentu. Byli to: Klis- 
man Moszek, Krakauer Kopel. Szporn Her- 
szlik. PLajber Naftnier, Bilet Lejbuś 
i Szporn Dawid — wszyscy z Żarek koło 
Będzina — oraz Jakób Helszewicz z Bę- 
dzina. Zajmie się nimi i wymierzy im od- 
powiednią karę izba skarbowa. 

Osiem osób otrzymało mandaty karne 
za nieprzestrzeganie przepisów porządko- 
wych. a więc za postój z wozem w niewła- 
ściwem miejscu, pozostawianie koni bez 
dozoru i t. d. 

Niejaki Porwid Jan z Roździenia popi- 
sywał się kawalerską jazdą parokonną 
furmanką i po kawalersku przejechał koń- 
mi po niejakim Kopańskim. Kopański do- 
znał ciężkich obrażeń. 

Również ofiarą jakiegoś pojazdu — po- 
dobno samochodu — stał się Juljusz Depta 
z Rożdzienia, reparator starych parasoli. 
W ehwili wypadku Depta był dobrze pija- 
nym, wskutek czego niewiadomo, jaki był 
istotny przebieg wypadku. a więc czy to 
był samochód, czy samochód najechał na 
Deptę czy też Depta wlazł pod samochód. 


Możeby się znalazł jaki świadek, któryby 
stwierdził, jak to było naprawdę. Wypa- 
dek ten miał miejsce na uliev Gliwickiej, 


— Kto wie coś o kole rezerwowem? 


Szofer Cibis Adolf z Deutsche Bank 
Katowice poszukuje koła rezerwowego 
marki Mercedes Benz nr. 52.620 od samo- 
chodu osobowego, które skradzione mu 
zostało w Mokveni. 

Kto coś wie, niech zawiadomi o tem tu- 
tejszy Komisarjat Policji, 


— Książeczka wojskowa — rocznik pobo- 
rowy 1898. 

Kalina Emanuel, ostatnio zamieszkały 
w Mikołowie ul. Szafranka 14, ma się ła- 
skawie zgłosić w tutejszym Komisarjacie 
Policji, gdyż znajduje się tam jego port- 
fel i książeczka wojskowa rocznik pobo- 
rowy 1898. 


Programy radiowe. 
Sobota 14. 2. 

11.40 — Przegląd prasy kraj, z Warsz., 
11.55 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, program na dzień bież., 
12.10 — Koncert z płyt gramof. 18.10 — 


Kom. meteor., 14.30 — Przegląd wy- 
dawnietw perjodycznych z Warsz., 15.00 
— Kom. gosp. z Warsz., 15.20 — Kom. 


Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl, kom, 
Teatru Polsk., 15.50 — Skrzynka poczto- 
wa radjotechn. z Warsz., 16.10 — Koneert 
z płyt gramof., 16.45 — Skrzynka poezto. 
wa Rozgłośni Katow. dla dzieci, 17.15 — 
Odczyt z Krakowa, 17.45 — Feljeton, słu. 
chowisko i koncert dla młodz. z Warsz.. 
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy, 
19.00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd wido- 
wisk. 19,15 — Dr. W. Wilkosz, prof. U. J.: 
„Hazard i prawdopodobieństwa”, cz. IM, 
19.40 — Prasowy dziennik radjowy z War- 
szawy, 19.50 — Kom. Zw. Młodz. Polsk., 
20.00 — Feljeton z Warsz., 20.15 — Od- 
czyt z Warsz., 20,30 — Muzyka lekka i fe- 
ljeton z Warsz., 22,15 — Koncert chopi- 
nowski z Warsz., 22.50 — Kom. meteor. 
i program na dzień nast., 23.00 — Muzyka 
taneczną z Warszawy. 
Niedziela 15. 2. 

10.15 — Nabożeństwo z Poznania, 11.58 
— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
w Krakowie, kom. meteor. program na 
dzień bież., 12.15 — Poranek symfon. z Fil. 
harmonji Warsz., 14.00 — Ks. dr. B. Ro- 
siński: „Ozy Kościół jest wrogiem postę- 
pu?”, 14.20 —— Odczyty roln. muz. i prze- 
mówienie p. min. Kwiatkowskiego z War- 
szawy, 15.40 — Transm. z Warsz., program 
dla dzieci, 16.10 — Skrzynka pocztowa, 
16.30 — Intermezzo muzyczne, 16.40 — Od- 
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17.40 Koncert 
„Bery i bojki śląskie”, 


MA E A 


i pożyteczne z Warsz., 
19.00 — 
— Feljeton z Warsz., 


z Warsz., 
19.25 


maitości, program na dzień nast., kom. Te- 
atru Polsk., przeglad widowisk, 20.00 — 


kabaretowe z Warsz., 20.30 — 
Wansz,, 21.00= Amd. 
z AWAZ, 220 
22. 15— Ronmeett z Was 
szawy, 22.50 — Komunikat W pro- 
3.00 — 


Nłuchow. 
Koncert duetów z 
lteracko-muzyczna 


keljeton z Warsz., 


oram na dzień nast., kom. sport. 
Muzyka taneczna z Warszawy. 


Poniedziałek 16. 2. 
11.40 — Przeeląd prasy kraj. z Warsz., 


11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak. program na dzień bież., 


12,10 — Koncert z płyt gramof,, 15.10 — 


Kom. meteor., 15.00 — Kom. gosp. z War- 
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj. ŚL, kom. Teatru Polskiego, 
15.35 — Przegląd komunikatów z Warsz, 
1550 — Lekcja francuskiego z Warsz., 
16.15 — Transm. z Warsz., program dla 
dzieci starsz. i młodzieży, 1645 — Kon- 
BOISZ PZOKaAmOR A AOR E>"OQaczyh 
z Warsz, 17.45 — Koncert z krakowa, 
1845 — Codzienny odcinek powieściowy, 
19.00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast.. kom. Teatru Polsk., przegląd wido- 
wisk 19.15 — Dr. K. Sobolski: „0 fi- 


zycznych i psychicznych właściwościach 
narodu polskiego”, 19.40 — Pras. 
nik radjowy z Warsz., 
żactwa Śląsk. 20.00 Odczyt ze Lwowa, 
20.30 — Opera z Warsz., 22.25 — Weljeton 
z Warsz., 22.50 — Kom. meteor., 
23.00 — Muzyk 


program 
na dzień nast., ca taneczna 
z Warszawy. 

Wtorek 17. 2. 


11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 


1158 — Syvanał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak. program na dzień biez., 


12.10 — Koncert z płyt gramof., 13.10 — 


Kom. meteor., 15,00 — Nom. gosp. z War- 


szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj, ŚL, kom. Teatru Polskieso, 
10.30 —  „Glwilka lotmicza” z Warsz. 


15.50 — Odczyt z Warszawy, 16.10 — Cio- 
cia Hela przeczyta opowiastki ciekawe dla 
dzieci, 16.25 — Koncert z płyt eramof,, 


dzien- : 
- i 
19.55 — Rom. Stra- | 


symfton. z Warsz., 18.45 — (Codzienny od- 


cinek powieściowy, 19.00 — Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru Pol- 
19.15 — Olga 
„Warszawa, jako duchó- 
> IW (0 = 
z Warsz., 20.00 

wydawnietw 
z Warsz., 20.15 — Koncert z Warszawy, 
21.00 — Kwadrans literacki z Warszawy. 
21.15 — Muzyka taneczna, o godz. 22.45 
program na dzień nast., 
wesoła audycja o godz. 23.00 Warsz: 


skiego, przegląd widowisk, 
Ręgorowiczowa: 
wa stolica Polski po rozbiorach” 
Prasowy dziennik xadjowy 


Przegląd najnowszych 


koni. meteor. 


Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p. 
w Mikołowie. 
Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie. 


Ogłoszenia Magistratu 


miasta Mikołowa. 
OGŁOSZENIE. 


W miejscowym urzędzie policyjnym na 
Magistracie, pokój Nr. 15. jest do odchra- 
nia w sodzinach urzędowych jeden kluez, 
który znaleziono w tutejszym mieście, 

Mikołów, dnia 6. lutego 19321 r. 

Miejski Urząd Policyjny. 


= 
DODATEK IL 


do statutu w przedmiocie poboru opłat 
od umów o przeniesieniu własności nieru- 
chomości z dnia 4. marca 1925 r. 
Na podstawie art. 
14. kwietnia 1924 r. 
oulowaniu finansów komunalnych w Wo- 


11 ustawy z dnia 


o tymczasoweni ure- 
jewództwie Sląsk, w brzmieniu ogłoszo- 
nem rozporządzeniem Wojewody Śląskie- 
(DZWASI. (4, 
poz. 30) oraz na podstawie uchwały Rady 
Miejskiej z dnia 10. października 1930 r. 
zmienia się w myśl $ 2 rozp. Wojewody 
Śląskiego z dnia 30. sierpnia 1930 r. (Dz. 
U. Śl. Nr. 15, poz. 18) powyżej wymienio- 
ny statut w sposób następujący 
Art. I 

$ 4 statutu z dnia 4. 1925 r. 
otrzymuje następujące brzmienie: „Wy- 
miar uskatecznia się na podstawie otrzy- 
manego uwierzytelnionego przez notarju- 


Ni. 


o0 z dnia 8. lipca 1926 


matca 


sza odpisu kontraktu, który nowonabywca 


OJO 


(Limuzyna) 


Wypożyczam 


jandi 


na wszelkie uroczystości jak: 
chrzty, wesela i t. d 


ALOJZY WRÓBEL Mikołów, ulica ks. Szafranka 18. 


OSTRZEŻENIE. 


P. Alojzy Latusek z zawodu monter, 
zamieszkały w Mikołowie, został w 
związku z defraudacją, jaką popełnił 
(patrz art. p. t. „„Sprzeniewierzenie'') 
zwolniony i nie ma obecnie prawa 
do zbierania zleceń oraz Kasowania 
pieniędzy dla mejej firmy. 


WILHELM KASZA 
właść. fmy Elektro Siła i Światło. 
nz ZAJ wo RA + | | = 


nia 4 dnia 30. sierpnia 1930 r. 


NT. 


(DZ SI 
15. poz. 18)" 
Art. 2 
$ 5 statutu otrzymuje brzmienie: 
od 
umów o przeniesieniu własności nierucho- 
mości obowiązany jest nowonabywca” 
Art. 3. 
Niniejszy dodatek H. obowiązuje od 
13. września 1930 r 
"Mikołów, dn. 17. października 1930. 
Magistrat. 
L. S. podp. Koj, burmistrz, Besuch Sodo: 
manu, Drzazga. 


„Do uiszczenia opłaty komunalnej 


Zatwierdza się na zasadzie art. 1, 11 
127 ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych w Województwie 
Śląskiem w brzmieniu ogłoszonem rozpo- 
rządzeniem Wojewody Śląskiego 
8. lipca 1926 rv. (Dz. U. ŚL Nu 
oraz ustawy z dnia 7. 


dnia 
1r. poz. 30) 
gruda 1927 r. 
(Dz. U. ŚL. Nr. 26, poz. 48) z tem zastrze- 
żeniem, że dodatek powyższy obowiązuje 
z dniem 10. października 1930 r. 


A 


Katowice, dnia 12. stycznia 1931 r. 
Śląska Rada Wojewódzka. 
Przewodniczacy. 
=) Żurawski], 
L. Śląski. 
990. 


8. 


Wicewojewoda 


L. RW. 


Powyższy dodatek I. z dnia 17. pa- 
Zdziernika 1930 r. podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości. 
Mikołów, dnia 9. lutego 1931 r. 
Masistrat. 


(7) Koj. burmistrz, 


OBWIESZCZENIE! 


Preliminarz budżetowy miasta Miko 


łowa za czas od 1. kwietnia 1931 v. do 
31, marca 1932 r. wyłożony zostanie w tut. 
Sekretarjaciec — w pokoju nr. 5 — do 


przejrzenia w czasie od 14. do 21. lutego 
b. r. włącznie i to w godzinach urzędo- 
wych. 
Mikołów, dnia 12. lutego 1931 r, 
Magistrat. 
Koj, burmistrz. 


= 


Mam zamiar Initm pit mniejszy dom 


w Mikołowie. 
Lgłoszenia należy kierować do redakcji „Gazety Mikołowskiej” 


PANIENKA [ub MŁODZIENIEĆ 


którzy się chcą nauczyć pisania 
na maszynie mogą się zgłosić 


Franciszek Nowara Katowice, Plat Ho ności 6. 
Zakład wypożyczania maszyn do pisania. 


Po wytczeniu na życzenie wskazuje się posady biurowe. 


